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C e n a  p ^ e n u m e r a ty i
WP Lublinie bea odnoszenia: miesięcznie r ,jo  
hal., 'kwartalnie ę  kor., półrocznie 8 kor,, 
rocznie 16 kor., a odnoszeniem miesięcznie 
i j lo ,  kwartalnie j .z o ,  półrocznie to.ęo, ro ­
czni* 20.80. na prowincji'. miesięcs, 2.60 hal, 
kwart, 7,j o  h, półroczni* r j  k. rocznie jo  h.

Ceni* o g ło s z e n i
W e r s  a petit, lub jego miejsce kaidoraaowo  
P r z e d  tekstem r k o r .  20 hal., w ir  ód tekstu 
z  kor ka tekstem 90 hal. Nekrologi jo  h. 
Na ostatniej s tr. 60 hal. W drobnych za 
w yraz 10 h. W- dziale adresowym j  k. Załą­
czniki za 100 na prow , z k„  w miejscu r k.

IT sprzedaży ulicznej .Ziem ia Lubelska poranna kosztuje 8 halerzy 
_____________________popołudniowa 6 halerzy.______________

RĘKOHiSOW NIE ZWRACA SIĘ.

'«CSW«2e> „0 A1 A“ K IM Ś  (gM. batelH 
TEATR Zairapejcfe.) D  Z  i

Dramat detekty-T a j e m n i c z y  p r z e s t ę p c a  wny w 5 częściach
i i  i flsmaoslratjB
robotnicze w Berlinie.

I  B U B G J R  k * Y .

Komunfóat austriacko- 
węgierski.

W D H ft ,  19 4 (BK) Kowtuni 
»ł austracko * wągisrskt donosi

pod datą 18 4
Wschodnia widownia wojny.
W a lk a  a r ły la r j f i« k «  es Ż y­

w i ła  a ię  m ie iso am F ; p a a a -  
t> m  n ie  b y ło  Ż a d n y c h  w a ż ­
n ie js z y c h  w y d a r z e ń .

Włoska widownia wojny.
F o ło Z c n ie  b e z  z m ia n .  

J e d e n  z  n a s z y c h  lo tn ik ó w  
z a s t r z e l i ł  w  w a lc a  p o w ie ­
t r z n o !  n a d  W illach  n ie p r z y ­
ja c ie ls k i  s a m o lo t  F a r m a n -  
n s j lo tn ik ó w  w z ię ta  do  n ie ­
w o li .

Południowo wschodnia w idjw nia  
wojny

W ło s i s t a r a l i  s ię  k o ło  
S k a z a  ra u c ió  m o s t p o n to ­
n o w y  p r z e z  WojuBS) p r z e ­
s z k o d z i ł  im  n a s z  o g ie ń .

Zcstępca szefa sztabu gan. vaa 
4ófar marszałek polay por.

Dymięła min. £obrayn- 
sMe$o-

WIEDEŃ. 19 4 Del. w ł) D z ie n ­
n ik i  d o n o s z ą i M in is te r  d la  
G a lic ji  d r .  K o b r z y ń s k i po ­
d a ł  s ię  do d y m is ji.

Vtl:DEŃ 19 4 (B K ) Wedle 
plrm podał się także minister dla 
Gaik}1 Dr. B brzyński do dymisji, 
poUeaaź u.egul: wanta kwestji wy- 
odrębaienfa G llc jl nie nastąpiło w 
formie uchwalonij w Kole pol­
skim.

Niektóre pisma wskazują na to, 
ze Koło polskie nie powzkł > jaszcza 
stanowczej uchwały, wobec cz*go 
nie Jest wykluczontm, by dymisja 
Dra. Bobrzyńskkgz nie msgła być 
odwołaną.
Rosyjska rada robotni­

ków — przeciwko Anglji
' i Francji,

LUGANO, 19 4 Petersburski ko­
respondent .Corriere delln Sera” do­
nosi, że na zjaździe Rady robotni­
ków I żołnierzy atakowano ostro 
flnglj- I Francją, które chcą, aby 
Rosja dla nich wyciągała kasztany z 
ognia.

Francja a Rosja.
BERNO, 19 4 W sprawie ostat- 

nlago mamfestu rosyjs«i ego rządu 
t.m  czasów-go większość prasy fran 
cusklej zachowuje grobowe mikze 
nie. Szczególniej tyczy się to wici 
klei prasy Informacyjnej. Przeciwnie 
zaś takie organy partyjne, jak .Ra 
d ka l', .Rappel* I .V.ctalr«* nie ukry 
w»ją bynajmniej wklkiego zaniepo­

kojenia francuskich kćł politycznych, 
wyeolanago rozwojem wypadków w 
Rosji.
Kontrolerzy przy mini­

strach rosyjskich
GE^iEArA 19 4 ,°e tit P. r sień” 

donos', że u boku wszystulch mini­
strów tymczasowego rządu rosyjskie­
go urzędować będą saecjabl kon­
trolerzy komitetu Czehaidzego.

Samorząd w kraju Nad­
bałtyckim.

STOCKHOLM, 19 4 Tymczaso­
wy rząd rosy skl wydal uknz, wpro­
wadza,ą y tymczasowy samorząd w 
w gubarnji Estońskiej z *łyczenicm 
niektórych miast gub-rnj! Inflanckiej 
oraz wyspy O;sel.

„Pokój na i lipca“.
BERLIN. 194 Z Chrystjanll do­

noszą do Berlinera Abandposti Dzień 
nłk chrystjańskl Aftenposten plsze: 
Duńskie dzienniki socjalistyczne pa­
dają tłustym drukiem wifdomcść, że 
nie jest tajemnicą, iż odbywały się 
nieurzędowe rokowania pokojowe, 
ais uległy rozchwianiu. Dowiadujemy 
sie jednak ze strony wlatogcdnej, że 
usiłowania pokojowe wznowiono z 
inic|atywy 33Cjalistóv i mamy powód 
do warzenie, że widoki tych usło- 
wań sa niezłe

Af.enpostan do artykułu powyż­
szego dodtje słowa .Jeszcza przed 1 
llpca nastanie spokój”.

Położenie w Grecji.
HAGA 19,4 .AUg. Hzndels 

blsd* doaosł z Londynu, że po 
łożenie w Grecji stije s!ę kry 
tyczn?» G blnet Lsmbrosa tua 
zamiar ustąpić.
Rewolucja na wyspach 

greckich.
ROTTERDAM, 19.4 (telwl.) 

.Daily Tdegraph” donosi z Aten: 
Na wyspie K epbihs ludność 
wypędziła żjndaruserję krćltwską 
oraz miejscowych przedstawlecieli 
władzy pzńłtzrowej. Podobno 
takież same wydarzenia miały 
miejsce na wys3>ch L ukas 1 na 
Itace. Ns wszystkich wyspach 
Jońskkh za wyjątkiem Koifu na- 
st ł konie: władzy królewskiego 
rządu greckiego.

Ambasador amerykański
Elkus chory.

KONSTANTYNOPOL 19.4 (BK.) 
Ambasador amerykański Elsus za­
chorował na tyfus plamisty.

.Barliaer Tagsblatt’  podaje na 
stępują szczegóły bezrebocia:

Jak spodziewano się od kilku 
dni, strajkują w aiększej liczbie za- 
kkdów w Wielkim Barlinie robotni­
cy I robotnice. Wczoraj wieczorem 
mężowie zaufania Zwązku robotni 
ków m« Ulowych odbyli jeszcze raz 
naradę, na które) hasło .strajk i ma­
sowe zebrania* było na dzlsiej usta­
nowione. Za tam hasłem nie idą 
jednak ws yscy robotnicy jednomyśl 
nie. Strajk rozszerza się tylko na 
część fooryk amunicji, poza tam głó 
wnłe na zakłady przemysłu maszy­
nowego.

O g. 9 ej odbyły się w wiał 
kich lokalach północnego Berlina i 
również pod otwarłem niebem ze 
brania, na których wygłoszono prze­
mowy. Mówcy omawiali sprawy śród 
ków żywnościowych i poruszając 
oczyw ś Ja także sorawą pd tyki 1 
pokoju. Wśród uczestników były 
bardzo liczne kobiety, w wlalu miej­
scach znajdowała się ich większość. 
Po ukończeń u zebrań utworzyły się 
pochody, która sklerowiły się do 
wewnętrznegomiasta i przeszedły koło 
zamku aleją Pod Lipami.

W parru .Tiergarten’ złączyły 
sę w długim pochodzie Ikz-se g u 
py, złożone główni* z kobiet i dziew 
cząt. Pnez .Scfóshauser A lee* 
p-suwał stą duży pochód w klarun 
ku śródmieścia. W Cherlottenburgu 
na BeiPnerStrasse, krążyły tłumy w 
tempie żywem, ale zajść nie było. 
Podobne w adcmcścl napływały w 
godzinach popołudniowych z różnych 
Innych dzielnic .Wielkiego Berlina*. 
N» berlińskim Placu Zamkowym o 
godz. 2 po pdudniu zgromadził s'ę 
tluwi wielotysięczny, który p witał 
okrzykami .hurrtl* przeciągającą 
wartą z kapelą.

O godz. 12 I pół policja znów 
zamknąła dostęp de ulicy .Pod Li­
pami*.

Manifestanci wszędzie zacho­
wywali sią bardzo seokojnie; nie 
mleil oni ani sztandarów, ani, idąc, 
nie wyrażali swych życzeń w głoś 
nych okrzykach.

Pod datą 17.4 Biuro Wclffa do­
niosło:

W przeweżnej części fabryk, w 
których wczoraj strejkowano, dziś 
praeę wznowiono.

ców przeprowadziły możliwie tiejdo 
kładniej.

Było zatem z końcem 1916 ro­
ku zarejestrowanych wysedleńców 
polskich w guberni Wit-bskiej 10 283, 
Wułyń»ki*| 10.606, Etahrynosfaw* 
sriej 38 654. M ńsklej I Wdeńskiej 
89 143, M hybwsk^ej 63,138, Mo 
skiewskiaj 75 563, Orłowskiej 20,z7I, 
Piotrogredzklaj 27,850, Połtawsktej 
14 410, Pskowskiej 10, 72 Samarsriej 
13,162, S*r t wskie) 26,796, Smoleń­
skiej 26,827 T mbowsktej 11 808, 
Tulskie) 10,507, Charkowskiej 37,300, 
Chersońskiej 10.342, C ernichowsniej 
20 837, obw. wojSKa dońskiego 
19,299. Nidto, poza gub. K |owską, 
Charkowską i obw. wojska dońsk., 
mieszka leszcze w różnych guber 
nfach 121,293 zarejestrowanych wy 
sied eńców (w czem 5 087 gal cyj- 
skich), zaś w sanitarno żywnościo­
wych o d d z i a ł a c h  w rą b ­
nie działalności -Siewieroaomoszczl*, 
znajduje się 40,792 wysiedleńców poi 
sfclth Ogóleinz tim  zarejestrowa­
no w Cesarstwie do końca ub. roku 
748 322 wysiedleń ów polskich, z któ 
rych 316,206 pobiera zasiłki Zwa­
żywszy, że rejestracja ta nie jest do 
kładna, a prz/tem nie obejmuje 
miast Piotrogrodu i Moskwy, wresz­
cie biorąc pod uwagę dosyć powa 
żną liczbę wysiedleńców, których do 
dnia 1 stycznia b. r. nie zdełano za­
pisać (w ciągu 2 pierwszych miesię­
cy b. r. stwierdzono już, żec>frę do­
tychczasową powiększyć nr leży o 
10—15 procent) — winniśmy przyjąć 
liczbę około półtora mlljona, jako 
najbliższą rzeczywistości.

POPIERAJMY PRZEMYSŁ
ł HANDEL POLSKI-

Ili Mili, iffll lii l  W!
O liczbie wysiedleńców polskich 

w Rosji mówi się wiele,przyczem licz 
ba ta zawsze prawie podawana w 
cyfrach bardzo wysokich, niemal fan­
tastyczny :h. Nie od rzeczy przeto 
będde zapoznać się z cyframi w tej 
sprawie, posladaneml przez Radę 
Z azdów polskich organizacji pomocy 
cfarom wolny. Są to cyfry naj­
bliższe prawdy, a zi brano Je przy 
pomocy różnych organizacji polskich, 
które rejestrację naszych wysiedl*ń-

Polityka chłopska.
Pclltykujemy wszyscy. Polity 

kują potomkowie senaterówi męiów 
stanu; poitykulą i chłop). Przed 
miotem rozpraw bywa najczęściej 
przyszły ustrój polityczny Polski.

Chłopi oświadczają się stanow­
czo za monarchią dziedziczną. Do 
rzaczypospolltej nie mają zaufania. 
Zapytani, dla czego nie chcą rzeczy- 
pospolitej, która przecież równa sta­
ny, I zapewnia łatwiejszy dostęp wio 
ścianom do udziału w rządzie, od- 
powiadeją, że prezydent nigdy nie 
będzie tak dobrze rządził krejerr, jak 
król dziedziczny. .Bo pr szę ja pa­
nów* powiada do Intellgae-tów wło­
ścianin — .król, ta jak gospodarz, 
rządzi królem, myś ąc o t»m, że go­
spodarować tu będą również jego 
dzieci I jego wnuki, i dla tego dba 
o to, ażeby gospodarstwo szło skła­
dnie tak, Iżby dobrze było nie tylko 
za niego, ale i wtedy, kiedy dzieci 
I wnuki obejmą po nim spuściznę. 
A prezydent, to niby arendarz, wie, 
że Jego państwo kończy się za 3 ła­
tę, — więc dba tyko o to, ażeby za 
niego szło dobrze I nie troszczy się 
o następcę, czy będzie miał czem 
gospodarowzć. Dla tego też tylko 
rządy króla są pożądr-ne. H. W.



Str. 2.

l im  rkHi 2 ilivsU tJhbpiaKaBiShsu.
Korespcnd nt warszawski 

.Gazety polskimi" podsje roz^ao- 
vę  swoją z X. Z /granatem C htł 
mckira. W rozmokłe —  pisze 
korespondent —  X Cktłaaickł 
poruizył k lsa  spra* wagi ogól­
ne?, które z jego upoważnienia 
podajeray do wiidozat ści publi 
czar i Zapytany u ** ó stosunek 
do R ićy Sts* u, X CU- łusickł 
powiedział „Mam ^rażenie, ie 
stosuaek spUaczeóst vs do Rady 
Stanu uległ znacznej przemianie 
na lepsze. Głosy nieprzychylne 
um hGy, Rada Stanu zyski ła li­
manie. Prócz tego czas wykazał, 
ie  w istocie program nstychmłas 
towego realizowania państwa poi 
skiego jest najrealniejszy 1 że 
zwlekanie zbudowaniem komórek 
państwowych jest raczej Szko­
c i  we, niż przezorne. To też zwol­
na żywioły dotychczas bierne, 
zaczęły ożywkć się i s ił niać w 
tym kieruiku a wyb b l  działacze, 
jak ks L bomhski. hr. Tarnów 
ski i ks. Szpl-ha zdecydowali się 
wzl ć udział w prscsch różnych 
komisji Raty Sta^u Ja s&m, 
th  ć ze względu na zdrowie »y- 
ccf km  się z czynnej p 1 tyki, 
zdecydowałem się wziąć udzia* w 
przcach komis;! sejmawo konsty­
tucyjnej. To przyłączenie się 
czynnków dotąd pasywnych do 
Rady St&nu, zwiększa Jej autory­
tet, a więc i siłę w kraju, zmniej­
sza taś tarcia i opozycję.

U h w r ł / w t j  mierze zjazdu 
biskupów również niewątpliwie 
dodatnio wpłyną na stosunek spo­
łeczeństwa do Rady Stanu. Bis 
kupi bowiem wyrazili zaufanie pod 
adres?ra Rady Stsnu, iż mając in- 
teres Polski na uwadze, sprosta 
swemu poważnemu zadaniu. Za­
danie R»dy Stanu biskupi uznali 
jako niezwykle poważne i godne 
poparcia. D iś c iły  naród zd»ć 
sobie musi sprawę, że niepod 
ległość jest jego caczehyat i m oi- 
liw jm  do osiągnięcia programem; 
to też b skupi uznają go za głów 
ny cel nssiej poi tyki 1 gotowi 
są zarówno modkmł, jak i czy­
nem wesprzf ć tych, którzy do 
osiągnięcia tego programu zmie­
rzają.

To oświadczenie biskupów
—  ciągnął X Cńełmicki — maluje 
najlepiej, jak ważny atut w ich 
poparciu zyskuje Rada Stanu.

Położenie Rady Stanu, bu 
dującej państwo polskie niemal 
przy fckompsuiaasencłe dział, przy 
refleksach pożoji wojennej, jest 
niesłychanie trudne. Wyczerpanie 
ekonomiczne kraju, podział na 
dwie okupacje, rekwizycje i 
obudzone aspiracje mss ludowych 
wszystko to splata się w węzeł 
wpra* dzie nie gordyjski, ale 
skomplikowany i tru tny  do roz­
wiązania. Wierzę )ed<»k głęboko
— zakcńczy l rozmo» ę X pr&ht — 
ie  Bóg wesprze uUow«nia Rtdy 
Stanu i że ta, opa iti o powsze­
chną narodu polskiego współ 
pracę, doprowadzi sk< b t  ny okręt 
ojczyzny naszej do szczęśliwej i 
zapowiadającej nową erę przystani.

Na odbytych w Lodzi 2 th wie­
cach sjoalstó 9 i sjonisterc, oddzielał*, 
powzięto )«dooałoś ;le wspólną razo 
iucję, która opkwa: „Zebrania żąda 
uznania ż>dów za neród i na tej za 
sadzie udzieleni? iydowskbj mniej 
szóści nar.d.wej w Pc-łsce gwarrn Ji 
konstytucyjnych, zapewniających iy  
dom nietyko prawa obywatelskie, 
łącz takie narodowa; słuszne i od 
powiedaie przedstawicie btwo we 
wszystkich Instytucjach państwowyth 
i kemundnych, jak róa-nleż całkowi 
tą fiutonomję w sprawach wewnątrz 
rsyeh żydowskiego życia narodo 
wego.*

Z aowodu protestu części prasy 
polskiej przeciw oszczerstwom szerzo­
nym przeciw Pd&kom w prasie za­
granicznej, organ komitetu sjonistów 
w Warszawie wydrukował artykuł, 
który zaczyna się od słów:

„Możemy to powiedzieć otwar 
cle i wyraźnie'. Zasiąść do stołu I 
rokować z powagą, z wzalemeym 
zaufaniem o prawa żydowskiej mnie) 
szóści narodowej w Polsce, — Je­
steśmy gotowi wbśnie z Pohkami i 
tylko z Polakami; lecz protestowrć 
przeciw temu, ż« z drwinami spoty­
kają sie nasze najlepsze zamierzenia, 
wydawać okrzyki bólu wskutek krzywd 
nem wyrządzanych na każdym kro 
ku — to będziemy I mus my czynić 
przed szertklm świ»t«m, także poza 
granicami kraju polskiego".

ZIEMIA LUBELSKA"— 19 kwietnia 1917 r.

cze w markach nlemieckhh megą 
być regulowań* maiksml polskimi'; 
wszehis zobowiązania płatnicze w 
markach polskich mogą być reguło 
wane margan i niemiecklemf.

Wykroczenia przeciwko mniej­
szemu rozporządzeniu bądą k»rsa« 
grzywną do marę-. e» iskich 100,000 
I więzieniem do at 5. lub też jedną 
z tych kar, o ile w myśl Innych praw 
karnych nie groź karu wyższa.

Cisty znad Wieprza.
(Korespondencje własne .Ziemi Lubelskiej*.)

(Z ja z d  w lo ś o b ń s k l  w  Z s -  
n io is iu  — O d u » a y  m ło d w ie ­

ż y . - O  g o d n o ś ć  k o b ie ty .

Kismansów, w kwietniu.

W sobotę < niedzielę dnia 21 i 
22 b. m. cdbędz e się w Zamościu 
zjazd włościański. NazJ«źrz>e poru 
szone będą najzywc t ilejsze interesy 
Zemojszczyzny. Rozgadają się lu 
dziska, poznają i zbdzą do siebie, 
pomyślą o dalszej pracy w Sto* a 
rzyszeniacb, o rolnictwie, odbudowie 
wsi i wielu wielu wiejskich bo'ącz 
ka:b. Ziemia Jest pcd t««ę naszego 
bytu — to tez s .ra -y  gospodarcze 
przedewszystklem będą omawiane. 
Poza Maratam i róznyc” esób z c- 
kolicy przybędą na zje/d i wygksrą 
referaty również przedstawiciele Cen­
tralnego Wydziału Kułak r . Likzych 
w Lublinie.

Pokolenie dorastsjące |»st obecnie 
częstokroć nirazo o a zgubne wpły 
wy, Jakie sprowadziła z* s- bą wejnt. 
To też na młodzież nał«ży dziś zw:ó 
cić większą uwagę, bcć to są ci, któ 
rzy stoją u wrót i mają Fierwsi iść 
w bój życia. Tiz;be więc Ich bro 
nić prztd zepsuciem Pamiętać o 
tam powlanl jerzedawszystklem uy 
chowawcy. Wojc.a prowadzi w w ie ­
lu wypadke-h do zaniku uczuć szla­
chetnych I poczucie obowiązków 
względom rodziny. Wpływom tym 
podlega rłzraz również młodzież.

Rany, ból, krzywda cudza nie 
wywełują częstokroć współczucia ani 
wrażenia.

U r iera m*tk», czy Jedyna o 
piekunka, pod której bokiem I opie­
ką wzrssteły młode dziewczęta, a w 
dwa tygodnie te ostatnie w niepa 
mięć Już puścPy Je; napomnienia I 
bez troski tańczą i bawią się. Zda- 
j« się, że ludzie stracili już połowę 
serca. A czem będą gdy stracą dru­
gą pełowę? Są zresztą ludzie, któ 
rzy go nigdy nie mieil Najbardziej 
beli to, ie  właśnie polska dzUwczy 
na częstokrcć zatraca dobroć I ła­
godność, kobiecość, te nejwznloślsj 
sza pierwiastki duchowe, które ko 
blaty polskie zawsze dotąd znamlo 
nowały.

Po łunach pożsrów i wichrze 
spustoszeń wcienrych przyszło nowe 
nieszczęście: rozpusta i zepsucie o 
byczajów. Nie omisęło to nieszczę 
ście również polskiej dziewczyny i 
kobiety. Smutny Jest nieszczęścia 
tego plon. Ileż obrazków wziętych 
z dnia codziennego można w t«{ 
dziedzinie przytoczyćl Rodzina czę 
stokreć zaczyna świecić pistką. I 
tę najpiękniejszej budowę, najmędr 
szy twór cywilizacji zaczyna nieraz 
ogarniać zgnilizna. Do wnętrza tej 
podstawowej komórki se< łecznej 
wkrada się smutek i nieład. Matki 
i opiekunki za słowa i napomnienia 
bywają sponiewierane, pozostsje Ja 
kieś rumowisko przeszłości, gdzie 
miejs c dla wszelkiego robactwa.

Czy było kiedy więcej zaniku 
etyki i obowiązku?

Słyszałem niedawno od wielce 
poważanego i zasłużonego pracowni­
ka księdza X , który, narzekając na 
pustą gadaninę i krzykactwo, które­
go wokół pełno, na brak ludzi do 
pracy, wspominając o kobiecie, rzetoł: 
.Kobiet mamy dużo, lecz prawdzi 
wych kobiet bardzo mało”.

Polska powstaje. Przed niewia­

Wprowadzenie m^irek 
polsfeicb w ofcup&cil 

nlemleekiei-
W Warszawie opublikowano roz­

porządzenie regulujące na terenie 
okupacji niemieckiej serswą waluty. 
Najważniejsze punkty tego rozperzą 
dcenla brzmią następująco:

Jedynym prawnym środkiem 
płatniczym w Jenerał Gubernator­
stwie Warszawskim Jest polska mar­
ka. Rubel prztstsje być prawnym 
środkiem płatniczym w Jenerał - Gu 
bir«8tors wic Warszawskim.

Jeżeli w przepisach prawnych, 
rozporządzeniach lub przy wyznacze­
niu podatków publicznych wymienio­
ny Jest rubsi, Jako środak płatni­
czy, zostaje oa zastąpiony przez mar 
kę, po kursie 1 rubel — 2 16 marki 
polskie, jeżeli zaś Jako środak pa  
tnkzy Jest wymieniona marka nie­
miecka, zostaje ona zastąpiona przez 
markę polską.

Wyznaczenie w rublach cen to 
warów, przeznaczonych na sprzedaż, 
jest wzbrenlonc; na przyszłość mają 
być ceny wyznaczone llty lk o w m tr-  
kach polskich.

Zabrania się:
a) dokonywać w rublach opera­

cji prawnych, mających za przadmiot 
wypłaty p eilęźae, przeważnie zaś ku 
pna wszelkiego rodzaju;

b) dokonywać wyałaty w rublach; 
dotyczy to w szczególności też wy­
płat pł«c zarobkowych, pensji 1 ko­
mornego:

c) wystawiać w rubhch prywat­
ne i publiczne dokumenty, o ile do­
tyczą wypłat pieniężnych (weksle, 
czeki, rachunki, kwity, ofarty, zobo­
wiązania dłuznicze wszelkiego ro­
dzaju 1 t. d ).

Przepisy zaś odnośie nie do­
tyczą:

a) zobowiązań platiiczych, któ­
ro powstały prz«d wejściem w życie 
niniejszego rozporządzenia;

b) czynności prawnych, spowo 
dowanych śmiercią. Jednak i w tych 
wypadkach (a i b) przesługuje dłuż­
nikowi prawo pokrycia brzmiących w 
rublach zobowiązań walutą polską, 
po kursie 1 rubel — 216 marki 
polskie.

Wszelkie zobowiązania płatni­
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stą polską otwiera się jssee drega. 
będzie ona mogła spełniać swe za­
dania jak spełniała je w czasie nie­
woli—te polskie niewiasty, która za­
grzewały męskie sarca, d&d&wały Ina 
hsrtu do pracy dla tej, która była 
skazaną przez rzregów na to by zgi­
nęła, a nie zginęła.

Jakże zadania to sp»łni kobie­
ta w d du dzisiejszym. Czy myśli 
już i zd-Js sobie sprawę ze swego 
przeznaczenia, Ccy to młnde poko­
lenie będz'e zdolne świecić przykła­
dem i poświęceniem? Cży zamiast 
prawdziwej radości r.le wniesie w ro­
dzinę zwątpienia 1 rozkładu? Strzeż 
sią kobieto polska zdr«di wego ze­
psucia czasów dżinajszyth Nie zatra­
caj w tym wirze serca i dobroci.-

Autor,I Bartosz.

Dyr. Bańkowski
w obronie anfciety

Na oststnlęm posiedzeniu zjaz­
du techników w Warszawie dyr. Bań­
ko ws>. i, bardzo żywo oponował prze­
ciwko głosowaniu wniosków Komisji 
organizacyjnej „na ślepo", bez naj- 
m iiejsz«j uprzedniej dyskusji.

Sprawozdawca „Kurjera Pol­
skiego" e lr iś i ł  t*.i protest dyr B*ń- 
kowskitgo Jako „I b^rum vsto". Na 
skutek tego dyr. B-eńkowskl zjawił* 
się w redakcji rzeczonego pisma, w 
celu udzielenia wyjaśnień które 
„Kurjer* przedstawia w spo;óo na­
stępujący:

Dyr. Bańkowski mówił:
— Komisja trgBnizacyJna pro­

ponowała zjazdowi uchwŁltrle sta 
tystykl sił i środkó* te hntczny b, 
poisatch. Ta statystyka Już w ru.hu 
bo Remisja organizacyjna r. zesłała 
kwestjonarjusz w iutym malej wię­
cej roku bieżącego, czyli ca krćt-o 
przed zjazdem, I otrzymała nań pew­
ną liczbę odpowiedzi. O:óż ten 
kwestjonarjusz był i „niepotrzebny” 
i „nleloj«i y":

— A to dla t«gn, że Jeszcze 
w lipcu 1916 roku Stowarzyszenia 
techników w Lublinie rozesłało do 
polskich zawodowców teki sam w 
zasadzie kwestjcnarjusz i w tym sa­
mym zupełnie celu, o czem Komi­
sji organizacyjna nie mogła prze- 
cięż nie wiedzieć. N i lubelską an­
kietę nadeszło Już kilkaset odpowie­
dzi, a wśród nich niemało i z W ir 
szawy.

Na dowód pedaje nam p. Bań­
kowski, oba kwesjon&rjusze i prosi 
o sprawdzenie

— Otóż proszę pana, na zjaź­
dzie nie pozwolono ani słówkiem pi­
snąć, ie  proponowana Jest robota 
podwójna, a więc całkiem zbędna, 
prowadząca do zmarnowania sporaj 
ilcścl sił i pracy. Jak to nazwać?

P. Bańkowski wskazywał nam 
różnice, zachodzące, jago zdaniem, 
na korzyść kwestjonarjusza lubel­
skiego. Ten bowiem uwzględnia 
jeszcze kwtstje, które warszawski 
kwestjonarjusz pomija, jak na. spe­
cjalne ść naukową i prace, wydane 
drukiem, kwalifikacje w kierunku 
prowadzenia szkolnictwa narodo 
wego.

Dalej „Kurjer Polski” dodaje od 
siebie nastę ujący komentirz: Zarzut 
zbędności dwóch ankiet, w zajadzie, 
intencji i celu jednakowych, powln en 
jednak być odpartym przez ludzi, któ 
rzy użyteczną pracą mająsebie za ha­
sło i Ideał Tembardzlej odpartym być 
powinien zarzut nielojalności, pod­
kreślony niedopuszczeniem oponenta 
do głosu w danej kwest]!, co twór­
cy warszawskiej ankiety.

Jakkolwiek te rzecz się obróci 
musi my zwrócić uwagę na zupełną 
niewłaściwość tłumienia małych pro­
wincjonalnych ognisk technicznej so 
łldarności społecznej przez wielkie 
stołeczne zrzeszenie.
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G iy  wywiężę się gdzie na pro* 
wlncji czysta Intencje, więksia ener 
gja 1 dobry pomysł, warszawscy tech­
nicy maję ludzki i obywatelski obo­
wiązek poprzeć Ją, życzliwie powiteć 
przynajmniej, a już bezwarunkowo 
powstrzymać się od działań, rezul 
łatam których bykby niszczenia tej 
Intencji i tej ®J«rgji.

W  y j  a ś n i . e  n i e .

W celu zupełnego i ścisłego 
wyjaśnienia, że zen leszkeły w ne 
m m  m ltś 'ie  p. Władysław Stanis 
ław Zabietło nie ma nic wspólnego 
z osobę Władysława Zabiełły (Pri- 
jez iy l) wymienioną w Ns 190 „Z'emi 
Lubelskiej”  w korespondencji włas­
nej ze Stockholnnu pod tytułem 
„Z  za kulis żywiołów rawclucyjnych”  
zamieszczamy, na prośbę osoby i&* 
tarasowanej, w dcsłownem brzmie­
niu niniejszy dokument:

M /, niżej podpisani, na zasa* 
dzie dowodów, a mianowicie:

1 Świadectwa rzędowej szko­
ły  realnei w Warszawie z dn. 30 L i­
stopada 1905 r za h& 2331.

2 Świadactwa dojrztłosci, wy­
danego przez c. k. wyższą szkołą 
realną w Krakowie w d. 11 czerwce 
1907 r. L 64

3. Książaczkl legitymacyjnej 
<J Iwersybtu Jagitllońskiege w Kra­
kowa za Ma 73 i śwlrdectw z egza­
minów (collcquiu?p) na tymże U ił- 
werstytecle i  ch 2 Mała 1908 r., 16 
Paźj iarnika 1908 r.. 27 Mirca 1909 
r. i 18 L^tcpada 1909 r.,

4. Świadectwa Banku Htnd 
lowego w Łodzi Oddziału w War­
szawie z rin. 28 Listo>»ad» 1911 r.

5. Ś - iadsetwa , Centralnego 
Biura Zrzesz sny h Cufcrawnl‘ w War 
sz»wi« z dn. 10 Sierpnia 1916 r. za 
Mfe 8620

Oraz na mocy csobstych zna­
jomości s t o s u n k ó w  rodzinnych, 
stwierdzamy, że:

I) Pan Whdysław Stanisł w Za- 
biełłe urodzony w dn. 8 M»Jn 1886 r. 
w O /o iu Wkdaw-jkizm Sedleceiej 
gub., Jest s/nem Stefana I Jadwigi 
i  Szaniawskich, zlsmisn podlaskie h 
i pochodzi z litewskiej rodzir.y Gro­
dzieńskiej gub.

ii) Uczęszczał do rządowej 
szkoły realnej w We rdzawię, z k!ó 
rej został usunięty za strejki szkol­
ne na zajadzie postnnewicia Rsdy 
Pedrgogtczcej w dn. 17 Siereaia 
1905 r.

iii) Po otrzymaniu świadectwa 
dojrzałości w wyższej szkoła realnej 
w Krakowie uczęszczał na Uniwer­
sytet Jzgieiłoński na wydzitł f lczo- 
flczny przez łata 1907 do 1910, po- 
ezynwięc od półrocza zimowego 
1907/8 r. a kończąc na półreezu 
i  atolem 1909/1910 r. szkol sym

IV. W 1910 r. w Kwietniu 
oslcda w Siedlcach, gdzie zakłada 
ł  redaguje wspólnie z p. Zygmun­
tem Michałowskim „Głos Podlasia**.

V) W 1911 r. osiedla się 
w Warszawie, gdzie od 16 Lutego 
do 1 Września jest urzędnikiem 
Oddziału Banku Handlowego w Ł d z i.

VI) Pomiędzy 1 Wrześni* 1911 
r. b 1 Stycznia 1912 r. przechodzi 
kurację serca we Włoszech i bewi 
resztę czasu w Sledlecklem w Prze- 
gallnach.

V I) Od 1 Stycznia 1912 r. do 
1 Stycznie 1916 r. pracuje w Cen 
tralnam Biurze .Zrzeszonych Cukrcw 
ol” w We s z ż w -c i podczas tej pra­
cy w dn. 9 Lutego 1916 r. pr-yjeż- 
dża d ) Lublina jako przedstawiciel 
tegoż b ure.

Vih) W tym samym czasie, bo 
od 1 Marca ls16 r. obejmują sta­
nowisko cbtcnie Dy rek tera biura 
Związku G;rzeir,i«ów w Lublinie.

pod«ls»|f:
Antoni Ź/chlińskf, Adw. Prsys.
F Moakaiewskl.
Mich. hr. Komorowski.
St Kowerskl.
Edmund d«l Campo Sc'p'o. 

Lublin dn 17 Kwittnia lg l7  r.

Z e  £ v w i e t t e .

Papież o przewrocie państwo 
wym w Rcsji Piotrogrodzkis sfery 
dyplomatyczne otrzymały z Rzymu 
depeszę treści następującej: „Papież 
z rad ś;lą mita nową erę życia ro­
syjskiego i wyraża przekonanie, że 
stosunki między Watykanem a Pio 
trogrodem będą jak najbardziej przy­
jacielskie. Pup ę: nie wątpi, że obec­
nie zapanuje w Rcsji prawdziwa 
i niekrępowsna wolność wyznaniowa^

Demonstracja pokojowe w Patera 
burgu. Duenaiki tutejsze donoszą 
z Kcpsrhsgi:

Nowo utworzony Csrtralny Ko 
mitet robotniczy urządził w ulicach 
Petersburga wielkie demonstracje po 
kojewa. W pochodach niesiono czer­
wone sztandary z napisem: Precz z 
wojref Chcerny aokcju!

R wolucjoniści rosyjscy żądają 
uwolni jnia Trepowa i Stiimera Re 
wolucyjaa rsoa robotnicza wniosła 
podanie do rządu o uwolnienie m i­
nistrów Trepowa 1 S.iirm tra, areszto­
wanych za parcie do rokowań peko- 
Jowych, domagając się natomiast o- 
sądzen<o Protcpopc-wa i pary carskiej.

Agitacja rosyjska przeciw Anglji. 
Z Petersburga docosrą, że w ostat­
nich dniach rozrzucono na ulicach 
odezwy, zwracająca się przeciw rzą 
dowl angielskiemu

Ź-ychnfa żołnierzy rosyjskich. Jak 
donosi »Berliner Lok«i A ize tg ir* ze 
SUckhoiau żełnierze w prowincjo 
nainych miastach Rosji popełniają 
gwałty. Objawili także atły szereg 
życzeń, trochę niaspodzlewanych. i 
tak żądają bezpłatnego wstępu do 
teatrów, sai koncertowych, tudzież 
bezpłatnej jazdy kcleją w pierwszej 
klasie. W niektórych miastach prze­
mocą przeprowadzili swoje żądania.

Masowe aresztowania w Rosji. 
.Wieczernieje Wr«mia* podnosi z u- 
botewaniem, że aresztowania w sto* 
Iicy przybierają już zastraszające 
wprost rczmiery. Zdaniem tego p i­
sma, nie mógł) by one być większe, 
gdyby 2«mUst rewolucjonistów zwy­
ciężyła w Rosji reakcja. Rząd rewo­
lucyjny powinien Już zastanowić się 
Jak raj^owainir j nad temi masowe- 
mi aresztowania ml i zaprzestać ich 
wreszcie.

Związek dtltnników austrjstklsh* 
„Dsutsth Nitionale Kon.”  ogłasza 
k >mu.-i!kat o założeniu Związku dzień 
cików austijsckkh d^e ochrony i po 
plerania specjalnych interesów dzień- 
nlkorskich. Zsłoźor.o towrrzystwo 
zakupu w celu r.abywsnia wszelkich 
m attrałów potrzebnych do wydawa­
nia d-iennlków.

lanoEy Paderewski-rbywstdem 
Stenów Zjednoczonych. „Głos* Wsr 
szawsk! donosi, że słym y ofiaro 
dawca pomnika grundealdzkit go 
w Krakowie Igo. Paderewski przy­
ją ł niediwno obywatelstwo sm -ry 
keńskie.

Rozruchy droiyźniane w Zurychu. 
W Zuiy nu m ia ł y  mh.scej roz­
ruchy droźyźniaae, przyczem w k i 
ku hotelach wybito szyby i fedcego 
cficera, |adąc»go samochodem, znie­
ważono.

Zasypanie kołwf prz»z górę św. 
G 4arda P;d Ambrl kc ło . Airoio 
spadły ogromne lawiny, które zasy 
pały część kolei św. Gotarda. Zarząd 
kolei obawia się usunięcia s:ę 2iemi. 
Ru;h odbywa się przez przesiadanie.

Z całej Polaki.
—z—

Hr. Juljusz Tarnowski na Legjo- 
ny. Według informacji .Gazety Ra­
domskiej* hr. Juliusz Tarnowski z 
Końskich złożył 1000 kor: na potrze­
by Legionistów przebywających w 
obwrdz<e koneckim.

Pożar lasu pod Lwowem. Jak 
donosi .Kurjer Lwowski* na kraju 
lasu bilohorsklago za Lewandówką, 
tuż przy terze kolejowym, wiodącym 
w stronę Krakowa, wybuchł pożar. 
Od Iskry z lokomotywy zajęła się

sucha trawa, póź lej krzaki, wreszcie 
drzewa. Las płonął w,d uż toru na 
znacznej przestrzeni. PUrwszą akcję 
ratunkową rczocczęłc wojsko, później 
przybyła lwowska straż pożarna i 
ogień ugasiła

Nowy dziennik w Poznaniu. W 
dniu 5 kwietnia w Poznaniu wyszedł 
pierwszy numer nowego pisma co­
dziennego p. t. „Pra«d»", przezna­
czonego dla ludu. Jako wydawca i 
redaktor naczelny podpis-, je .Prawdę* 
p. Stanisław Kuhnsrt. Artysuł „cd 
redakcji” zapowiada że zadaniem pi­
sma będzie .szerzenie prawdy kato­
lickiej, prawdy p&tsH-j, wreszcie 
prawdy społecznej, uwzględniającej 
Interesy wrrstw raiszersztch’ .

Wltś dla miasta. zebraniu 
gmi inem w Łęgu w pow. włocław­
skim włościanie ze wsi: K rabniki, 
Madzerowa i Łęga postenc wili wziąć 
na lato po Jeanem ubogiem dziecku 
z Warszawy oraz założyć w tych 
trzech miejscowcściach 3 szkoły lu ­
dowe.

S c e n y  i

T e a tr  W ie lk i.
Dziś po raz szósty .Halka* — 

opera Stanisława Monius ki wysta­
wiona z niezwykłą sta anncśclą

W piątek od dłuższego czasu 
niegrana piękna i mełocy|na op»r«ta 
.Dokoła miłości*.

Sobota po południu po renach 
zniżonych wesela cpereta .Cnotliwa 
Zuzanna* — wieczorem ber»fł-<;< we 
przedstawianie utelento»s »g- »rky 
sty Wojciecha Dąbrows- leg ; graną 
będzit po raz pierwszy w ty sezo­
nie tragedja Juijusza Słowackiego 
.Mtzepa*.

łiiadz itla  po p c k d iiu  zapowia­
da interesującą sztukę .igraszki gu- 
bernatorowej* — wieczorem operata 
.Baron cygański*.

T e a tr  P opularny  
(Panteon).

Dziś wiatki dramat kinemato 
gr*ficzny w 4 częściach p. t. „Ojczy 
zna wzywa*. Zakończy K»bsret Ar 
tystyczny z pp. Czernek, Lubicz, 
Markowskim, tancerzem Stelskim i 
A. Kaczorowskim

T e a tr  M in ia tu rę .
Dziś cUiząca się pswedzaniem 

operetsa „M»łż»ństwo prz«z rekla­
mę* i farsa .Pupii Pupile* oraz część 
konesttewa.

K r a n i k  s «

-j- Wiadomości kośsitLte (|) W 
niedzielę do. 29 b. m. w kościele 
po Dominikańskim cdbędzie się do­
roczny odpust Opieki św. Józtfa. W 
wigllję odpustu t. j. w sobotę od­
prawione będą o godr. 4 tej uroczy 
ste nieszpory; w niedzielę z*ś o l i  ej 
suma z wystawieniem H. Sakramen­
tu, o 4 tej pa południu nieszpory z 
kazaniem.

-f- Konferencja filozoficzno rs 
ligłjns. W piątek, sobotę, n e szlelę 
i poniedziałek (dn.‘ 2O, 21, 22 i 23 
kwietnia) ksiądz profesor Fi. rjan 
Krasuski wygłosi w kościele pp Brr- 
nardynck (ul. Królewska 13) ryki f i­
lozoficzno religijnych kcrferencji dla 
Panów (Panie megą również r>a te 
konferencje uczęszczać) na ogólny 
temat: .Światopogląd Katolicki*, Kon 
ferencje rozpoczynać się będą pun 
ktuainle o godzinie 8 sj m-n. 5 wie­
czorem. Bilety oirzymsć można do 
godziny 8 i pół rano I 4—5 pp. w 
zakrystji koś-Ioła pp. Berntrtfynek.

-j- W*zwania dn prawników. 
Wobec konieczności ustf ie Ja w cza 
sie najbliższym listy pracowników 
polskich, którzyby mogli objąć urzę­
dy w sądownictwie polskim. Deper 
tament Sarawiedifwcś i Tym zaso- 
we| Rady Stanu wzywa wszystkich 
prawałków, którzy otrzymali od De­
partamentu Sprawiedliwości Kartki 
Statystyczne s Nu zwrócili Ich do

tychczas, aby zechciell wypełnić je 
i zwrócić niezwłocznie do Departa­
mentu (M#zcwi«cka 7).

Zarazem Depzrtement prosi 
tych wszystkich pracowników, któ 
rzy nie otrzymali dotychczas KarUk 
Statystycznych, aby przybyli po cd-
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W ieści z Rosji
otrzymane bezpośrednio przez 
Sztotefeatm  t Rope<e«

drukowane w „Dzien­
niku Kijowskim  * w Kijów e. 
„Gazecie Polskie]** w Mosk­
w ę  i „ Kurjerze Pelrogradz- 
ktm “ w Petersburgu.

Każdy, kto ma blizkich poza 
linją bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za poś­
rednictwem „Ziemi Lubelskiej**

W ładysław  Polkowski, t Iczer
weteryn prosi cz\telników gazet w Króle­
stwie o zawiadomienie żony m jej w Sie- 
dleckiem, pow. Węgrowski, gm. Grębków, 
wieś Czarnowąs, Franciszkę Polkowską, że 
wiadomość otrzymałem, dziękuję, dlaczego 
nic o dzieciach nie wspomina? Jan zdrów i 
nadal w armji. Bądź sookojna, jak finanse?

Jadwiga Deutscher, Kijów, W. 
Wasylkowska J06, m 5, zawiadamia kicha­
ną mamę Fil-menę Deutscher i ciode Sera- 
fińską w Lublinie, Krakowskie Przedtn-eście 
60, m. 4, że Gienia umarła 20 września r. u. 
Tadzio oficerem w armji czynnej, Kazio w 
organizacji wojennej. Chłopcy się uczą, OI- 
cia w Vi k asie, w-zyscy w szkołach poi 
skich. Prosimy o wiadomość tą samą droją.

Swldwiński Zygmunt z Radomia 
prosi o zawiadomienie Amelji Świdwińskiej, 
Gabrjeli Szawelskiej w Radomiu, Długa 18 
i Wędrychowskich (Szeroka 3), że z żoną i 
cóiką mieszka od roku w Moskwie (Ku- 
dryńska Sadi wa Ne 2 m 12i. Wszyscy 
względnie zdrowi. Jest nauczycielem szkół 
polskich, córka jest uczenicą szkoły polskiej, 
żona jak zwykle. Syn Aleksander zdrów, 
jest oficerem. Prosi o wiadomości od nick 
o sobie, synu Stanisławie, o Muszcze, •  
Adolfie, o Puławach, o mieszkaniu. Są ta 
Czapl ccy Bohdanowie z matką; jest Tade­
usz Patek; nieźle im się powodzi. Są Ba­
lińscy i Kuczyńscy

Sm lałowicz Bolesław zawiada­
mia rodziców-, siostry i braci, że jest zdrów 
na dobrej posadzie w fabryce Armanda w 
Puszkinie pod Moskwą. Prosi o odpowiedź 
tą samą drogą

Grecki Antoni zawiadamia pozo­
stałych w kraju córki, rodzinę, przyjaciół 
i znajomych, że zdrów pracuje na " kolei. 
Adres: Wiazma Aleksandrowska gabinet za­
wiadowcy stacji. Żona i pasierb na posa­
dach zdrowi.

Kmiecik Bolesław zawiadamia Ja­
ninę Kozłowską, Kmiecików Otwinowsklch, 
że jest zdrów i służy w armji czynnej. O- 
czekuje wiadomości tą samą drogą

Leonka Jędruczek, zawiadamia 
siostrę swoją Paulinę Małecką, że jest 
zdrowa, ma posadę klucznicy, pow-odzi się 
nieźle, tylko niepokoję się o ciebie. Czekam 
wiadomości >ą samą drogą. Mieszkam Cukr. 
Ryzawka, p t.ad.zanka Kijowskiej gub. Co 
słychać z Antosiem?

W i e ś c i  d o i ę o s j i .

Józef i  Ochmańska z Turzyńca gub. 
Lubelska, p Zamojski prosi męża swego, 
Józefa Ochmańskiego, żołnierza rosyjskiej 
armji (23 korpus, 9 bata!jon saperów, kom- 
panja telegrafu) o wiadomość tą samą dro­
gą. Ktokolwiek wiedziałby o losach Ochmań­
skiego, proszony jest tównież o wiadomość.

652
Józełowa Szuly z Turzyńca gub. 

Lubelska powiat Zamojski prosi o wiado­
mość o mężu swoim, JózieSruiym, żołnie­
rzu rosyjsk ej armji czynnej, który w począt­
kach wojny znajdował się w- fortecy w Dę­
blinie, 15 kompanji. 613

Ludwika Turska z Żółkiewki gub. 
Lub. zawiadamia wnuka swego Stanisława 
Mieszkowskiego, służącego w armji 3 ej 
korpus 25 ty u inżyniera 1. P. Ża-owa, żt je­
steśmy z ’ row'e Prosimy o zawiadomienie 
nas, g zie jesteś i co porabiasz. Pisma pol­
skie i rosyjskie prosi się o przedruk. Ł54

Katarzyna Poznańska Turzyniec, 
gm. Zwierzyniec, gub. Lube ska-zawiada- 
mia swego męża Leonarda Poznańskiego w 
75 ej parkowej artyleryjskiej brygadzie pierw­
szy park—trzeci wzwod armji rosyjskiel, że 
jest z dziećmi zdrowa i prosi o wiadomość 
tą samą drogą. 653
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biór ich do Dspaitemer.tu osobiście 
lub przysłali sdresy swote.

+  PoJz?ę<o*anli. Zarząd „Krop 
II Mleka* n Hsjsiym składa serdecz­
ne podziękowanie W Pani V«Łtero 
wej za cfiarewane 4C0 rb. na rzecz 
wspomnień*] instytucji.

K&bsrat artystyczny w Lub inis. W 
najbliższym czts.e w lokalu „Louvre” 
otwarty będzie p. n. .Czarny Kot” 
kabaret artystyczny. Dyrekcję objął 
popularny w Lublinie artysta drama 
tyczny, a obecny dyrektor Teatru 
Popularnego p Jerzy Steki* rzyński. 
Kierownictwo literackie powiarzone 
zostało wesołemu piosnkartowi Te­
atru Popularnego p. A. Kaczorow­
skiemu. Do .Czernego Kota* przy­
będzie z Wtrszawy szereg pierwszo 
rzędnych sił kabaretowych. Program 
utrzymany będzie na wy sok: m po 
złomie artystycznym.

-j- Zawieszenie broni. W ostat­
nich dniach w Lublinie kursowała, 
puszczona przez plotkarzy, pogłoska 
o „zawieszeniu broni*. Jak się oka­
zuje taka sama plotka kursowała 
również w Warszawie, bo oto ostet 
ni numer .Kurjera warszawskiego* 
przyniósł następującą notatką.

„Wczoraj przez dzień cały krą­
żyła uporczywie po mieść e wieść o 
.zawieszaniu broni*. Różni kolporte­
rzy, oczywiście .najlepia) poinformo­
wani* twierdzili z niezachwianą pe­
wnością, że wiadomość pochodzi z 
„oficjalnych źródeł*.

Tymczasem pogłoska ta, jak 
wicie innych, pochodziła z pewnej 
znanej cukierni, w której, obok róż 
nych ciast, wyrabia się jeszcze różne 
plotki. Do cukierni owej plotka przy­
wędrowała prosto z kulisy giełdowej, 
gdzie się wyltgłs w pomysłowych 
gł wteh kuhsjerów, którzy wczcraj 
mieli niezła zyzki na kursach.

4- Przedstawicleid rady ir.i&jsklsj 
W fi K. R. Główny komitat ratunko­
wy w Lublinie zwrócił sią do władz 
miejskich w Red mlu z prośbą o wy 
uelegtwznie na stałe pełnomocników 
do głównego komitetu, gdyż tylko

przez obssbnie głównego kemitetu 
przez miasta praca będzie- mogła 
rozwijać się ncrm»lr>ie i mieć kon­
tr kt ze wszystkimi środowiskami. Ra 
da miejska przyjęła tę propcz-cją i 
upoważniła prezydenta i »!<■»-, rezy 
de&ta do weiśda w skłed komitetu.

-j- Wycofania rikow  ch monet. 
Zwracamy uwtg« czytelników, ze zO 
halerzowa mou»ty nlkto»e pr<yjmo 
wsć będą pubhczne ktsy i urzędy 
przy pleceniu lub wym knie n» mo­
nety żelazne, jedynie tylł-.o do 30 
kwktnia 1917 r

Termin ten od-esi się m»»ural- 
nie także do monet nikł wy-h 20 ha­
lerzowych, sustrjackirgo lub węgier­
skiego stempla, zna dojętych się 
poza obszarem m ontr hji »ustr. (w 
obszarach ©kupowanych!

4- Ofiary. M. Z Zembrzuskie 
kor. 10 na Studentów Cl wrrsytetu 
warszawskiego ku uczczeniu pamię­
ci ś. p. Piotra Turczyrowkza.

— M. Z. Z*nbtzuskle kor. 10 
na Seminarjum Naucz, przy I 04  
dzitle Stów. Naucz, ku uczczeniu pa 
mięci ś. p. Romana Wejsa.

— Janina 1 Stanisław Żarscy 
kor. 20 na bitlictekę Centralną ku 
uczczeniu pamięci nieodżałowanego 
ś. p. Piotra Turczyncwkza

— Henrykowie Wierdeńscy kor. 
10 na Macierz Pclską na kresach ku 
uczczeniu pamięci ś. p. Pietra Tur 
czy nowie za.

— Dla u c z c z e n ia  pa 
mięci zmarłego ś. p. Pktra Turczy- 
nowicza, byłego członka naszego 
Komitetu Dyskontowego, Bank Hen 
dlowy w L d z l Oddział w Lublinie 
składa Kr. 100.—na rzecz Tewarzy- 
stwa Przyjaciół uczącej się młodzieży.

— W piątą bolesną rocznicą ś. 
p. Merji Czarni*wskiej dla uczczenia 
Jej p tm 'e ti skłsds na ochronką przy 
ulicy Dclre j Panny Maijł keron 8 
mąż Jan C erniawski.

l a k e t o  i s l s i j i  I j i r t  M.
B r u g i d z ie ń  c f^ g n ls n la  

8 -e |  k las ie .
Rb 2 » , t-o® na Ns 24COO
Rb. 3 ,e o o  na Ns 8698
Rb S.ooo ra  Ns 14989
Rb. Ł ś a  na N° 5955
Po rb. 2®o NsN° 1396 8707 

11532 16079 24924 25410 27500
28396 28658 29634

P<- rb. I« o  NNb 722 2213 
2310 2399 2620 2795 3520 4034 4338 
4894 4997 6195 6605 87(8 9239 
11081 11241 11498 13024 13485
13689 15098 15137 15848 159l9
16485 17110 17116 17447 19044
21172 22378 22705 23588 28934
24068 26232 26711 26888 29822

Po rb. 6® na NśN° 8 26 23 60 
98 118 54 72 89 219 310 26 84 93 
424 39 50 96 506 620 24 36 76 80 
860 48 918 55 85 1061 88 112 31 41
61 79 234 83 85 314 76 95 416 19
27 67 514 64 67 82 646 73 7; 6 27
52 90 91 8(9 19 70 900 16 66 71 
2008 91 206 46 98 277 96 97 344 
73 87 457 68 510 64 67 700 17 37 
827 3024 41 47 144 65 215 36 49 
76 331 455 515 52 67 72 606 716 19 
34 73 83 834 954 71 94 4090 146 
67 88 213 34 67 311 43 57 490 25 
45 60 517 682 796 934 42 95 96 
5148 50 96 229 59 335 45 50 62 99 
589 728 41 54 801 23 48 67 6045 
70 86 111 76 92 204 3 38 47 54
62 71 89 338 488 518 620 51 733 97 
813 50 988 7013 44 119 37 51 257 
308 35 6, 414 17 68 548 89 91 614 
56 700 33 56 60 89 869 901 31 75 
8128 48 88 222 41 43 76 340 41 59 
95 560 656 7fc5 66 96 844 904 9161 
65 76 265 334 419 31 45 61 72 78 
93 704 28 31 50 80 890 984 S4 
10012 34 83 192 4 22 27 61 201 24 
33 316 38 93 406 21 64 530 41 606 
38 62 730 840 930 73 110 3 75 819
28 85 316 17 22 49 82 403 485 87 
607 71 702 38 84 899 975 12035 76

222 82 302 31 35 424 39 40 514 27 
30 93 611 59 815 24 41 58 75 906 
13032 74 77 l 99 289 91 528 59 658
85 96 789 893 52 9G4 14169 212 69 
317 27 71 4)3 45 55 69 98 532 618 
22 34 37 50 82 757 808 27 56 946 
15007 49 64 106 24 69 78 95 200 
96 373 £20 26 57 611 68 75 76 709 
66 96 83' 50 900 15 16010 93 170
86 207 39 46 47 91 93 96 313 27 i9
52 96 477 94 99 512 33 635 40 63 
700 97 802 45 51 59 903 5 17019 53 
64 80 163 220 27 37 54 97 300 88 
98 655 53 743 55 83 824 43 74 85 
941 18000 28 50 91 98 112 58 75
223 25 40 41 50 85 314 83 419 90 
528 85 613 23 79 705 38 68 72 824 
44 61 19045 61 224 41 60 307 16 407
20 52 75 77 78 527 72 90 95 t>22 48
69 717 63 817 33 73 910 81 20019
26 41 69 84 86 119 86 202 322 40 
43 56 78 98 420 95 514 55 59 87 
600 30 fe8 73 751 829 69 957 21041 
64 69 163 237 38 39 52 307 49 404
21 47 76 97 546 610 11 75 93 854
22067 71 148 229 30 57 67 251 53
82 81 96 476 523 68 619 56 773 800
35 955 23039 43 80 164 90 211 31
61 77 81 91 326 33 70 89 499 554 
716 726 58 935 45 71 24020 22 42 
54 123 82 227 316 36 82 461 69 76 
231 75 6'-9 769 824 922 55 76 25028 
33 49 82 86 131 41 98 222 55 92 
321 94 409 15 23 548 93 627 771 74 
804 975 26060 84 110 46 66 99 314 
2 J 316 75 416 55 578 83 76 703 19 
59 896 937 53 78 84 27110 77 254
70 97 316 442 8 ' 88 563 721 74 800
53 70 88 92 28029 127 80 370 79 
661 64 77 727 48 55 870 91 29109 
254 59 88 92 325 39 42 7 ! 96 403
62 98 6 4 16 30 54 715 22 65 91 
819 39 937 72

Uwaga. W n u ite ze  wczcrej- 
szym w t«belce z 1 go dnia ciągnie­
nia omyłkowo zazn^czoco wygrana 
t. zw. stawki po ro. 75 gdy powin­
na być po rb 60

CRFE-RESTRURRNT1“
Wydaje: ŚNIADANIA OBIADY i KOLACJE po cenach
BrZyStOOnyCh. Kuchnia znakomita. — Bufet zaopatrzony w trun- 
"  y °  *. *- ki krajowe i zagraniczne.

littioitm ta goaz. 7 lo 11 przygrywa met etlysijciiif. — -

Zarcąd  T -w a  w a ik i z g ruźlicą  Łub”ni«.
podaje do wiadomości Członków T-wa. że dn. 2 maja (we środę) o 
godz. 6 wieczorem w sali Resursy Kupieckiej odbęozie się ogólne 
zebranie Członków T-wa. Porządek dzienny: 1) Zagajenie i w ybór 
prezydjum. 2) Sprawozdanie z działalrości T wa w roku 1916: 
a) Przychodnia, b) Kolonja dla dzieci w Krasieninie, c) Sprawo 
zdanie kasowe, protokół komisji rewizyjnej 3) Budżet T-wa za 
rok 1917. 4) Projtkt urządzenia kolonji i przytułku dla nieuleczal- 
■ych. 5) Wybory 3 członków źarządu i 4 zastępców. 6) Wnioski.
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p aR K H H fin ia

poszukuje
DOM HANDLOWY

IpoIinaTif Sttiraalhofer
w Lublinie.

9

PraUyKanta 
I PraMyfcsnh)

n a jm n ie j  z 5-klasowym wy-

58**0 a
Gebethnera i Wolffa

w LUBLINIE. 651

Ścinki papieru
gazetowego i makulatura w znacz­
nej ilości do sprzedania. Wiado - 

mość w Administracji .Ziemi"
465

a s o m  DSLOSZENlA,

Do w ydzierżaw ienia ogrody 
owocowo warzywne na Fok.alnej 
i Kalinowszczyźnie. Wiadomość 
Kalinowszczyzna 15. 418

Fortepian długi do nauki sprze­
dam Wiadomość Foksal Na 3 m. 3.

________ ____________ 422
jaja w ylęgow e kur rasy „O r- 
pington" po kop. 35 za sztukę są 
do nabycia w sklepie W go Doliń­
skiego w hotelu Łuropejskiem.
_______________________ 406

Jesf do wynajęcia lokal restaura­
cyjny I rzędny ulica Kapucyńska 
Nr. 5. Wiadomość u właściciela
d o m u . _____________420
Potrzebny chłopiec od~iatTTdo 
Biura Dzienników i Ogłoszeń „Re­
kord"—Kapucyńska 2,
Sklep kolonjalno spożywczy co-
brze prosperujący do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Wiadomość 
Krak Przedm Ł5. 416
Zgubiono paszport wydany na 
imię Moszka Lejzora Asatanowicz. 
Łaskawy znalazca zechce odnieść 
do Adm, „Ziemi". 423

L u b l in ,  G u b e m a t o r s k f t  8 .

wykonywa Wszelkie roboty drukarskie.

ledakfer i Wydawca D «neel S iiw ic& o . Druk. „Zieest LuS/eizkitJ", Gubsra&storska 8-
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